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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Dzi ś  wyszedł  7 m y  n u m e r  Ta nd ec ia r zc f ,  n a ­

b y ć  go można  w kan to r ze  Gaze ty  Krakow-  
•kiey i w sk lep ie  J P .  K o c h a ',—  cena  exem - 
f l a r z a  gr .  5 .

W a r s z a w a  1 6  C z e r w c a .

Wiadomości  U r z ę d o w e  od Woyskct.
Do  R z ą d u  N a r o d o w e g o . —  M a m  zaszczyt  

p rzes ł ać  Rządowi  N a r o d o w e m u  r appor t  szcze­
gó łowy ,  o  b i twie  pod O s t r o ł ęk ą ,  iako  dope ł ­

n i en i*  pop rzedn iego  rappo*111 t neS°  1 dn ia  
®7 maja .

G dy  pogoń  gw ardybw daley  posun ię tą  bydź 
®'e m o g ł a  i osądz i łem za rzecz s t osowną u-  
Stąpic przed połpczonemi  s i łami  f e ld ma r s za ł ­
ka D y b i e z a , to ie s t :  ko rpu se m xipcia Sza -  
t ho iu sk i rgo ,  j ene r a ł a  Pahlen  , '  k o rp us em
gwardyńw , p ow ie r z y ł em  ty l n ą  s t raż  woyska 
łenerałovsi  Ł u b i e ń s k i e m u .  P ie rwsze  natar cia  
h ieprzyiaci el ski e były pod N ad b o ra m i  i w 
Kost e r ach ,  lecz na t a r c z y w e  szar że  pu łk ów  
^  * 5  s t rzelców k o n n y c h  , bez sku t ecznem u- 
**jni ł y  u s i ł ow an ia  tego.  Z  n a d e j ś c i e m  no ­

cy,  j e n e r a ł  Łub ieńsk i  s t ósownie  do od eb ran e ­
go r o z k a z u ,  co fną ł  się k u  Os t ro łęce  do wsi  
Ł a w y ,  i za ią ł  pozycyę o 6 wiors t  od t ego 
m i a s t a ,. p r a w e m  s k r z y d ł e m  ku  R z e k u n i o w i ,  
r ozc i ąg i i ą c  l e « e  sk r zyd ło  pos t e run ka mi  aż da  
cha ussee p rowadrącćy  do Łornźy .  J e n e r a ł  Bo­
gusł awski  z 4 ba t a l i onami  i 4  d z i a ł a m i ,  u-  
t r z y m y w a ł  l ew e  s k r z y d ł o ,  i osadzi ł  wzgó rza  
pod Ost roł ękę .

D n ia  26 o godz in i e  9 z r a n a ,  j e n e r a ł  Ł u ­
bieński  pa r t y  w ie lk i emi  s i łami  n ieprzyia r  ie la  
i  l i czną  a r t y l l e ry j ł ,  u sku t e czn i ł  swóy od w ro t  
ar n a y w i ę k s z \ m  po rządku  , cała jazda , i w i ę­

ksza część piechoty pozostałóy w ty l n ćy  stra ­

ży,  przesz ła  na p rawy  b rzeg  N a rw i .
W  tym czasie k i l kanaśc i e  k o l n m n  n ieprzy*  

i ac i el skicb  , z  d w o m a  b - t e ryn in i  p o r r r t r n e *  
m i ,  szybko post ępować  zaczę ły  z og n i e m  n a  
p iecho tę  j ene r a ł a  Bo g ur lm ns k i eg o  i p u ł ­
kown ika  We g i n  sk i ega.  D w a  pu łk i  jozdv u-  
kazały s ię z l a s u ,  k i l ka  razy p r zy pus zcza ły  
bezskut eczni e  szarżę  na bata l ion  3 p u ł k u  4 i 
bał i on yyeteranbw czynn ych .  W s z e l k i e  Mła­
k i  t j r a i l l c r ó n  podobnież odpariemi ao i t a ł y  z*
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strat* Tt i lku3ł ies :*t i eńców ze s t rony n iep rzy -  

iac i el skiey .
Na  ko n i ec  gęsty og ień  kar t aczowy  i g r a n a ­

tów  * t ak  h c r n e y  a r t y l l e r y i ,  k tóry miasto O- 
•  t r o ł ęk ę  iuż  w p łom ien i a ch  p os t a w i ł ,  pow o­
d o w a ł  j ene r a ł a  B >gu,slaWsk\ego do na kaz an i a  
de l s zege  o dw ro tu  , i t e n  a r t y l l e rya  , a na s t ę ­
pn i e  p i echot a,  z wolna  i w z u p e łn y m  porząd­
k u  u sk u t eczn i ł a .  N iep rzy j ac i e l  wie lki emi  
m i n a m i  ze wszech  s t ron zaczęł  się do m i a ­
sta t ł o czyć .  P i echo t a  nasza m ęż n i e  odpiera  
ł a  g o ,  l ecz  wspar ty l i czn* a r t y l l e ry*  , która 
Z obu  sk r zyde ł  k o l u m n y  nasze r az i e  zaczęła 
t u ż  za n i e m i  pos t ępował  , i zup e ł n e  zniszcze­
n i e  mos tu  n i ep od ob ne m  uczyn i ł .

Ba ta l i on  3  p u ł k u  4 pod k o m m e n d *  ma jora  
M a je ws k i eg o  , zaraz po p rzeyściu  mos tu  , u-  
f o r m o w a ł  się i g ę s t ym  og n i em  r az i ł  post ępu-  
i *eycb.  Ar ty l le rya  nasza pozycyyna  z tak* 
zaciętości* b i ła  w k o lu m n y  n iep rzy jac i e l sk i e ,  
£e  t i ra i l l ery  k tór e  p ie rwsze  mos t  p r zeby ł y ,  
korzysyai*c z zas łony  g rob l i ,  aż  na dzia ł a no - 
a  te wpaść  zdoł ały ,  z k tó rych  t rzy  u t r ac iwszy 
k a n o u i e r ó w  n i e m og fy  bydź  uprowadzone .

N iep rzy j ac i e l  t ł u m n i e  roassy swoie przez 
m o s t  p r z e p r a w i a ć  z a e z * ł , a l iczna a r t y l l e rya  
rozs t awiona  wzd łuż  N a r w i ,  po obydwóch  st ro­
n a c h  m i a s t a ,  k r z yż o w ym  o g n i e m  u t rudza ł a  
z e p chn i ę c i e  ich do rzeki .  Od godziny 11 z 
t a n a  wa lka  p r zen i o s ł a  się na p rawy  brzeg 
N a r w i .  Po k i l kak roć  n iep rzy l aę i e l  na t ar czy ­
wie  u s i ł owa ł  nas odep rze ć  , i zyskać  uheysca  
d o  rozwin i ęc i a  l i c zny ch  zas t ępów s w o i c h , 
locz zawsze  bag ne t e m  zepchn i ę ty ,  aź po za 
g rob l ę  , k tó ra  go c h r o n i ł a  , i do mos tu  k tó ­
rego  t edoak  zbyt  l i czna  a r t y l l e rya  i piechot a 
raz.*ca o n e m  k rz y ż o w y m  z b r zegu  przeci ­
w n e g o ,  zdobyć  n i eduzwała ł a .

Casy dzień  u s i łowan ia  n iep rzy j ac i e l sk i e  t  
n a t ę ż e n i e m  po w ta r z an e  by ły ,  a t tdki  l ednak  
□aszćy p i echo ty ,  z k t ó r ych  k i l ka  s am p rowa­
d z i ł e m  , zawsze  zn iw ecz y ł y  ich zapędy;  a szar ­
ż e  p iu k o w  2,  3 ,  5 u ł a n ó w ,  w y k o n y w a n e  z a ay -

większ*  na t a r czy woś c i* ,  l ub o  dla  b ło tnis tego 
m i e y s c a , n i e rozb i ł y  zu p e ł n i e  k o l u m n  nie* 
p r zy j ac i e l sk i ch ,  spędza ły  ich i ednakże  z a k a ­
ża*  r a z * ,  i n i edozwa l a ły  posuwan ia  się na ­
przód.

T y m  sposobem w ob ręb i e  k i l ku se t  k roków 
oko ło  grobl i  i m o s t u , nayzac ię t sza  t r wa ł a  
wa lka  aż do nocy.  Ar ty l l e rya  n iep rzy jac i e l ­
ska bezpieczna  po za N a rw i *  , n ieprzes tawa* 
łd sypać  na na s  pocisków wsze lki ego  rodzą-  
iu .  Lecz ani  na m o m e n t  nie  ns t*pi l iśmy £ 
p l ac u  b i twy.

Nad  s a m ym  wieczorem p rzeds i ęwz i* ł em ie- 
szcze wy ko nać  ruch  n a  ca łey  l inii  t i ra i l l era-  
t n i ,  wesp rzeć  go 12 dz i a ł ami  ar t y l l ery i  ko n ­
nej- pod k o m m e n d *  p u łk o w n ik a  Bema', m a n e w r  
t en  wy k on an y  z dz ie lności* i na tarczywości*,  
zm us i ł  n i ep rzy jaci e l a  do cofnięcia  się nad S-.H 
brzeg rzeki  , gdzie  m i a ł  korzys tne  s tanowi sko,  
a z k*d dla  przewyźszai*cćy na d r u g i m  brze­
gu ar t y l le ry i  w y p a ro w ać  go n i e m o ż n a  b y ł o ,  
t ak  się z akoń czy ł  bt.y o godz:  10 wieczorem.

S t r a t a  nasza w t ak  m o r d e r cz y m  boiu n ie  
mo g ła  bydź m a ł * ;  w zab i t ych  wynosi  2 j e ne ­
r a łów  , 9  off icerów wyższych , 39  of t icerów 
n iż szych  , i 1768 Żołnierzy.  R an i on ych  offi­
cerów wyższych  15 ,  mższych  87,  żołni e rzy  
do 2000.  Oprócz tego,  b r aku i e  k i l ku se t  żoł* 
n ie r zy ,  którzy części* przy wzięciu Os t ro łęk i  
w n iewól*  się dostal i  , części* zabi*kal i  się 
po l asach.  — Niep rzy l ac i e l  plac boiu zas i ał  
t r upami  , i to dowodzi  , że  wie lk* s t ra tę  po­
rnos! , k iedy rne ś mia ł  ż a dn ych  p r zeds i ęb rać  
a t t aków na  t;  ln*  s t raż  naszę  dni  na s t ępn ych .

Woysko  ca łe  da ło  dowody  Świetnćy wa le ­
czności  , azczegó lmey  o t f i c e rowie ,  z poświę­
c en i e m  się wszędzie  p rzewodniczyl i  swoina 
oddz i a łom.  J e n e r a ł o w i e ,  H e n r y k  K a m i ń s k i , 
Kicid , p u ł k o w n ik  Gaie oski  , majo rowie :  W i t m 
c z e i s k i )  K a m m s k i , R a  i i i a s k i , polegl i  ś m i e r ­
ci* wa lecznych.  P u ł k o w n i k  Krasi tk .  p row a­
dzać  b rygadę do a t u k u  , i du to ny  dost ał  się 
w m e  woja.
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Odznaczy l i  się w  t y m  b o i u :  j e n e r a ł o w i e ,  
Pac,  Ma łachowski ,  Ł u b i e ń s k i ,  R y b i ń s k i , Bo- 
g u s ł a w i k i ,  p u łk o w n ik  L a n g e r m a n ,  W ęg ie r ­
s k i , Mach ow sk i ,  C z o l c z y ń s k i , M yc i e l s k i , pod ­
p u ł k o w n i k  i i e r a w s k i  , Breuń>k i ,  p u ł k o w u i k  
a r ty Hery i Bem  d a ł  św ie t ne  dowody rrięztwa ; 
z k a w a le r ) * ,  p u ł k  4 i 5 s t rzelców k o n n y c h ,  
2,  5  i 6 u ł a n ó w ,  1 i 2 m az u ró w ,  s tały z nay-  
z i m m e y s z ę  k rw ię  po Lilka godziu  pod o gn i e m  
nieprzy lacielik.Hi.

O twa rc i e  p o w i a d a m ,  i e  m ożn a  tni  z a r z u ­
c i e ,  d la  czego w  nocy n ie śc t ęgnę ł em korpu-  
»U j ener a ł a  Ł u b ie ń s k ie g o  , spal iwszy mos t  na 
rzece Na rwi  , i z a r zu t  t en  n i e  byłby baz pe- 
wney  przyczyny ;  lecz z drug iey  s t rony n ie  
m oż na  z a p rz e c z y ć ,  i i  n iep rzy jaci e l  deouszu-  
i j cy  przez  mos t  na mo ie  lm ie ,  na s t r ęczy ł  mi  
ko rzyśc i ,  k t ó r e  lubo m e  bez s t ra t  bolesnych,  
t os t a ły  i eduak  o s i ęgn ione  t ak  dalece,  źe  nie-  
przy iac i e l  p om im o  skup i en i a  wszys tk i ch  si ł  
s w o i c h ,  n i ezdo ł a ł  s forsować przeyścia  N a r w i ,  
an i  n a w e t  za woysk i em naszem nie  o śmie l i ł  
• ię pos t ępować .  —  P rag a  d.  7 Cze rwa  1831 r.

Nacze lny  Wodz 

(podp;) SKRZYNECKI.

G az e ta  Kró l ew iecka  donosi  pod d. 8  C ze r ­
wca co na s t ęp u i e :  “ Pows t ańcy  w  Augusto*
^s k i e in  bardzo się m no żę  i zaięli  Kalwa ryę .  
Już  r eg u l a r ne  woysko P o l s k i e ,  m i a ło  się z 
n i emi  pe łęczyć .  W N e id en b u r gu  s łyszano 31 
tolaja i l C z e r w c a  ciggły h u k  a r m a t .  Gdy wszel­
k ie  związki  z Po lskę  są pr zez  zam kn ięc i e  
6 ra n icy p r ze r wan e ,  więc m e m og l i śm y  a t r zy-  
t n ać  wiadomośc i  o zda r zen i ach  t y ch  du i .  ,,

Za ś  pod d.  9  d o D O S i  t aż  g az e t a ;  “ Polski  
j ene r a ł  G i e ł g u d  wszed ł  w 12,000 do G ie łgu -  
dyszek.  C iągną ł  on w 4000  r e gu l a rne go  w o j ­
ska aż do Kwwna za ko rpusem j ene ra ł  Sacken  
z ł oż on ym z 8000.  W p o c h . d z t e  tyto iuź się 
z n i m  połączyły  l iczne oddziały powstańców.  
Korpus  rossyyski  zaiął  w Ko wnie  m o c n e  sta- 
®nw«ko ,  j e n .  G i e ł g u d  k az a ł  n a ń  we 2oOO u ­

czyn i ć  f a ł s zywy a t l a k ,  a sam z resz tę  vroy- 
skz p r zeszed ł  w nocy N i e m e n  d la  w k rocze ­
n ia  na Ż m u d ź  i po łączenia  się z Pusze t em. , ,

Wiadomośc i  t e  są n ad e r  pocieszaiące;  usta-  
ie iuź obawa ażeby ko rpus  jeD. G ie łg u d  m ó g ł  
być  dogoniony przez  wys łaną  za n i m  prze tną-  
g a i ą c ą  si łę;  po łączy ł  s ę iuź z g łó w n em i  k o r ­
pusami  powstańców , przez to się w zm o cn i ł  
i w n i ch  naw za i e r a  wla ł  t ę  u fn ość ,  lakę. ua- 
daie  podpora  r egu l a rnego  zwycięzki ego w o j ­
ska.  Pows t ańcy  ci, ź le  uzb ro i en i ,  n ieuorga -  
n izowan i ,  zos t awien i  s ami  sobie,  walczyl i  do ­
tąd z pod z iw iem a  g o d n e m  m ę z t w e m  i wy­
t rw a ło śc i ą ;  t e r az  nas t ęp,  większa i edność  w 
i ch  ope racyach ,  przy pomocy  doświadczonych  
dowódców na  k tó rych  im z upe łn i e  zby wało .  
Korpus  j ene r a ł a  G ie łg u t a  iest  opa t rzony  w  
wielu  zdolnych  of f icerów;  z wyższych w y m i e ­
n i am y  tu  szefa s z t abu  p u łk o w n ik a  Koss z  
korpusu  k w a t e rm i s l t z o s tw a , przy arty l leryi  
p u łk o w n ik a  Piętkę,  przy jeździe j e n e r a ł a  
D em bi ńsk i eg o ,  przy p iechoc ie  j en e r a ł ó w  R o h-  

l a n d a ,  Siei  akowski e  g o  , S z y m a n o w s k i e g o .  —  
W k r ó t c e  spodz i ewać  się t r zeba  w ażn y ch  wy­
padków w t a m t y c h  okol i cach.

J e n e r a ł  G e i g u d  w zm o cn i ł  swoię  a r t y l l e ry ę  
16 d z i a ł a m i ;  8  zabra ł  Sakenowi  , 8  zastał  U 
pows t ańców.  Si ły iego po po ł ąc ze n iu  się z 

Ż m u d z i n a m i  i częścią L i t w i nó w  wynos i ł y do 
40,000.  Woysko  to r ozdz i e l i ł ,  po łow ę  n t  
Ż m u d ź  ku  Po fąd ze ,  a po łowę  ku  W i l n u .

Z  Augustowski ego  nadeszły na s t ępu ięce  t  
dob rych  ź ródeł ,  po n y w i ę k s z ć y  części od nao­
cz ny ch  Świadków cze rpane  wiadomości .

Po przeyściu  g łów np go  korpusu  j en e r a ł a  
G ie łg u d ,  dopiero w 9 dn iu  pokazal i  się p i e r ­
wsi kozacy W  K .JwaryI , lecz i ci się cofnęl i  
8 Cze rwca  ku  S u w a ł k o m ,  i mówil i  że g łó w n a  
ich a>łs stała ko lo  Augustowa.

P od pu łk ow n i k  Za tncs k i  f o r m o w a ł  t y lną  s t raż  
i sz ed ł  o dwa  dni  drogi  za k o r p u s e m ;  zb i er a ł  
reszty p ow s t a ńcó w ,  młod z i e ż  zdolną  do bro­

n i ,  ży w n o ść  > t.  d .  wszystko odsył a ł  za N i t -



B e n ,  r ó w n i eż  iak i u r zę d n i k ó w  i znako tn i -  
t y c h  obywate l i  ,  k t ó r r m  pod k a r ę  śmie r c i  ta  
Wt»yVkied5 odd a l a ć  się kaza ł .
■ J e n e r a ł  Gieiguci  p row adz i ł  przy  sobi e 800  
jeńcbvk,  m ięd zy  k tó r emi  k i l a udz i e s i ę t  office- 
T&w; z na sz ;  e h  b y ł  r a nn y  k a p i t a n  Zaborsk i  
od  s t rzelców k o n n y c h .  Cofaięcy się j e n e r a ł  
po ruc zn i k  Sacken  by ł  t a k i e  r an i ony .

J t n e r a ł  Demb iń sk i  s k o m m u n i k o w i ł  s i ę  z  
powsta . i ca ra i  1 tew k i e m i  przez  Oli t ę , g d z i e  
d la  r t ' eg» mos t  w yb ud ow an o  na N i e m n i e ,  i 
Którędy iuź by ł  odeb r a ł  gońca  od L i t ew sk i e ­
go j ene r a ł a  T y s z k l c ia i e z a ,  k t ó ry  k u  p o ł u dn io ­
w i  iuź  b y ł  w zwięzku  z j e n e r a ł e m  Chtapo~  
w s k - m .  T y m  po w s t ańcom w T. 'ockieft i  u d a ło  
cię po b i ć  Rossyan p r zed  o tw o r z e u :e m  konr-  
m u n i f a c y i  z  w oy sk i e m r e g u l a r n e m  : zabra l i
2 d n i a ł a , wiel e  a m m u n i c y i  i k i l ka se t  koni  
Ki rg iys^ i ch .

J e n e r a ł  Chtapou/Ski  prze szed łszy puszczę  
b i a ł o w i e z k ę ,  p c b n ę ł  c zę ść  powst ańców ku  S ło -  
B im ow i ,  t a m  za# zwróci ł  się k u  pu łno cy ,  po­
b i ł  Ros śyan  między  Wołkww ys k i e m a G r o d n e m  
zao rawszy  im  2 d z ;a ła  i 40  j eńców,  p r ze szed ł  
N i e m e n  i s t anę ł  5  Cze rwca  w L idz i e .  T l i  
* s am^y z na k om i i s zć r  m ł odz i eży  l i t ewsk ióy ,  
by ło  Tuż ko ło  n i ego  do 2 0 0 0 ,  prócz l i c znych  
• d d z i a ł ó w  powst ańców k o n n y c h  i p ie szych .

F o ł o  Ros ień  s t a ł o  do 20,000  Ż m u d z i n ó w  ,  
■ m u n d u r o w a n y c h  i dosyć  dob rze  u zb r e i o n y c h .  
ł r ud ne  sę do opisania  c i e r p i e n i a ,  i ak i ch  po­
ws t ańc y  doznawal i  w o s t a tn i ch  czasach :  w  
ez^sfpna po lu ,  we  wsi ach  i m ia s t eczkach  ro z ­
pr asza l i  r ch  R o s s y a n e ,  kryl i  się więc  w L -  
Cach i b agn ach  b m ę c  ca łod z i e nn i e  po p t s  w  
b ł o t a c h ,  n o c n i c  na d r z e w a c h ,  i więcey ich  
a g i n ę ł o  z g łodu  i c h o r ó b  niż  w boiu.  S c h w y ­
t a n y c h  r z u c a n o  w p ł o m i e n i e ,  r o z r z y n a n e  
in> ięzyki  aby wydawa l i  s ch ron i en i a  swo ich  
ws pó łb r ac i ,  zab rano dzieci  w  ich oczach-.  T a -  
Kie ok ruc i eńs twa  nay wyszukańszegu  ba rba r zyń ­
s twa  , wyc i e rp i eć  mus i e l i  ci n ieszczęś l  wi .  
W sz y  i 1 ' ,o p o k o n a ć  i m  d a ł a  he sa i c z n a  m i ł o ś ć

oyczyzny ,  nienaw iść w rog ów  i ż e l azna  wy- 
t r w a ł o ś ć .  N ay ok rn tn i e y sz em i  okaz«l:i się Ko* 
zacv,  Kirgi zy  i Cze rk i e sy .  J ed n ak że  m i m o  
ty lu  przeszkód i s ł aoego  uzb ro i en  a, wytęp i l i  
iuź  powst ańcy  l e k k o  l iczęc do 15,000 rossyy* 
ski ego woy?ka.

2. B r o n ó w  9 C z e r w c a .  —  Pows t ańcy  roz­
p roszen i  w polu  p r zez  ko rpus  Rotha, .  wieprze* 
staię  s :ę t r z y m a ć  na  Podolu ,  U k ra in i e ,  i We* 
ł y n i u ,  u k ry w a ię  się w l as ach  częśc i ami  i s t a ra -  
t ę d  czyn i ę  wycieczki  na  u m ó w i o n e  s t a no wi ­
ska.  I  t ak  dziś odeb ra l i śmy  tu wa źnę  wia­
d o m o ś ć ,  źe o 4 m i l e  od Zy iu tn i e r za  skuph- 
w*zy się nag le ,  napad l i  ko rpus  r e k r u tó w  zło* 
żony z 4000  l u d z i , rdęcy z głębi  Rossyi  d a  
g łó w nć y  a r m i r ,  zbil i  go zu pe łn i e  i zabral i  
80 0  wozów p r o c h u ,  z k tó rego  p o ło w ę  za t rzy-  
ma l i  a p o ło w ę  n i e  mogęc  u p r ow ad z i ć  utopili . .  
J e s t  to c zyn  n i e w y ra c h o w a n y c h  korzyści  d la  
spr awy  Po l s k i e y ,  gdyż  ł a t wo  p rzez  to D y b i1' 
c z o w i  a m m u n i c y i  zu p e ł n i e  z abc ak nęć  moż e .

W  P r a s n y w u  urzętfzil i  sobie Rossy an i e  ko-,  
m i f e t  ży w n oś c i ,  n a  k tór ego czele- stoi x>ężs, 
T ru be c ko y  F l i ge l  a d j u t an t  Cesa rsk i .

Pose ł  rossyyski  w  f r e j l i n i e  h r .  Al o p eu s  u -  
m a r ł  12 t .  m .

W  obozac h  rossyyski ch  po wszechna  w i e f ć  
b iega ł a  m iędzy  Żo łn i e r zami ,  źe  się f e l d m a r ­
sza ł ek  D y b ic z  o t r u ł ;  stęd des t a ł a  się i : do- 
W a r s z a w y .  W  krótce- w y k ry i e  się rod za y j e ­
go nag łóy  ś m ie r c i ,  n aypodobn ieysza  d o p r a w ­
dy ,  źe  to by ł a  c h o l e r a ,  iak n a m  donoszę  * 
ba rdzo  pew neg o  źród ła .  Z  resztę  f e l d m a r ­
sza ł ek  n i e  u m a r ł  w P u ł t u s k u , ,  l c c r  w K Ifl* 
Sie wre o pó ł  m i l i  za tern mi a s t em.

Wc z or ay  I zba  Poselska p rzyi ę ł a  p ro i ekl
w zg l ę d em  dost awy rozm a i tyc h  p roduk tów dl»  
woyska .

Z P u ł a w  d o n o s z ę ,  iż d.  15 Rossy n i e  nagi*  
co fa ć  s i ę  zaczęl i ,  mówil i  iź dla tego,  źe  icb kor ­
pus pod  Riidygietem  iest  pobi t y przoz jene* 
rała  C h r z a n  W ' k i e go  w p o t yc zc e ,  w  k t ó i ć y  
i XięŹę W i i r rember sk i  dos t a ł  się w n i e w o lę ,

(.Z Gazet Warszawskich^
DU DATEK.


